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EWANGELJA
św. Jana rodź. 4, wiersz 46—53.

Onego czasu był niejak; królik, którego synDCBA 

chorował w Kafarnaum. Ten gdy usłyszał, iż Je­
zus przyszedł z Judzkiej ziemi do Galilei, poszedł 

do Niego, i prosił Go, aby zstąpił, a uzdrowił sy­
na jego; bo poczynał umierać. Rzekł tedy do nie­
go Jezus. Jeśli znaków i cudów nie ujrzycie, nie 

uwierzycie. Rzekł do Niego królik; Panie, zstąp 

pierwej, niż umrze syn mój. Rzekł mu Jezus: Idź, 
syn twój żywy jest. Uwierzył człowiek mowie, któ­
rą mu powiedział Jezus i poszedł. A gdy już zstę­
pował, zabierzeli mu słudzy, i oznajmili, mówiąc, iż 

syn jego żyje. Pytał się tedy od nich godziny, któ­
rej mu się polepszyło. I rzekli mu, iż wczoraj o 

siódmej godzinie opuściła go gorączka. Poznał te­
dy ojciec, iż to ona godzina była, której mu rzekł 
Jezus; Syn twój żyje! I uwierzył sam, i wszystek 

dom jego.

NAUKA
Co spowodowało owego królika, że szukał Chry­

stusa?
U r z ę d n i k  t e n  k r ó l e w s k i , z w a n y  w  e w a n i g e l j i  

k r ó l i l k i e m i , s p o w o d o w a n y  c h o r o b ą  s w e t g o  s y n i a , a  

s ł y s z ą c  o  c u d a c h ,  j a k i e  J e z u s  c z y n i ł , w y s z e d ł  n a ­

p r z e c i w  N i e m u  z  p r o ś b ą  o  ( u z d r o w ie n i e  m u  s y n a .  

O t r z y m a ł o n  p r z e z  t o  d l a  s i e b i e  i d o m u  s w e g o  

p r a w d z i w ą  w i a r ę  w  C h r y s tu s a , W  t e n  s p o s ó b  w y ­

s z ł a  m u  c h o r o b a  s y n a  n a  z b a w i e n i e . W  t e n  s p o s ó b  

z w y k ł B ó g  z s y ł a ć  n a  g r z e s z n i k ó w , i c h  d z i e c i , d o ­

b r a  i b y d ł o  k l ę s k i , a ż e b y  i c h  n a w r ó c i ć . D l a t e g o  

t o  m ó w i  D a w i d : , ,D o b r z e  m i , i ź e ś  m n i e  u n i ż y ł , a -  

ż e b y m  s i ę n a u c z y ł s p r a w i e d l i w o ś c i T w o i c h " .  

( P s a l m  1 1 8 , 7 1 1 X  D a w i d  p r o s i ł  d l a t e g o  B o g a , a ż e ­

b y  n a p e łn i ł h a ń b ą  g r z e s z n i k ó w , i ż b y  i m i e n i a  J e ­

g o  s z u k a l i ,  j f 'P s , 8 2 , 1 7 ) W y d a r z y ł o  s i ę  t o  o n y m , o  

k t ó r y c h  t e n ż e  D a w i d  t a k ż e  m ó w i , „ R o z m n o ż y ł y  

s i ę  n i e m o c e  i c h , p o t e m  s i ę  k w a p i l i " ,  ( I P s a lm  1 4 , 4 ) .  

Dlaczego wyrzekł Jezus: „Jeżeli cudów i znaków 

nie ujrzycie, nie uwierzycie44?
C h r y s t u s  w y p o w i e d z i a ł t u d w o j a k ą  n a g a n ę ,  

N a s a t m p r z ó d  g a n i O n  w o g ó l e  t o , ż e  l u d  w y b r a n y  

i ( ż y d z i ) , w i d z ą c  c u d a , w i e r z y  d o p i e r o . M e s y a s z  m a  

p r a w o  ż ą d a ć  o d  n a s  w i a r y  b e z  c u d ó w , t o ć  S a m a ­

r y t a n i e , o d  k t ó r y c h  w ł a ś n i e  C h r y s t u s  p r z y b y ł d o  

G a l i l e i , u w i e r z y l i w  N i e g o  „ n a  s ł o w a  J e g o " , t j .  

n i e  u j r z a w s z y  c u d ó w . D r u g a  n a g a n a  s p o t y k a  o -  

w e g o  k r ó l i k a  i d l l a  j e g o  s ł a b e j j e s z c z e  w i a r y , g d y ż ,  

/ g d y b y  p r a w d z i w ą  b y ł  m i a ł w i a r ę ,  t o  n i e  p o w i n i e n  

p r o s i ć  C h r y s t u s a , a ż e b y  w s z e d ł d o  d o m u  j e g o , a l e  

t y l k o  t a k , j a k  ó w  s e t n i k  ( M a t . r o z d z i a ł 8 ) w i e ­

r z y ! , ż e  i C h r y s t u s  z d a ł a , j e d n e m  s ł o w e m  m ó g ł u -  

z d r o w i ć  s y n a  j e g o .

Ile miał wiary urzędnik królewski?
1 . N a g a n i a  C h r y s tu s a  n i e  o d e b r a ł a  m u  o d w a g i ;  

p o w t ó r z y ł o n  p o k o r n i e  s w ą  p r o ś b ę  i t o  t e r n  s i l ­

n i e j . 2 . T a  n ą g a n a  p o u c z y ł a  g o  i  n a p r a w i ł a , g d y ż  

n a  s ł o w a  J e z u s a :  „ S y n  t w ó j ż y j e " , w i e r z y  n a t y c h ­

m i a s t ,  n i e  u j r z a w s z y  w p r z ó d  c u d u  i w r a c a  d o  d o ­

m u , 3 , P r z e k o n u j e  o n  s i ę  d o k ł a i d h i e  o  c u d z i e  p r z e z  

ś w i a d e c t w o  s ł u g i i  n a  w ł a s n e  o c z y  i  w z m a c n i a  s i ę  

p r z e z  t o  w  w i e r z e .  4 , P o n i e w a ż  w i a r a  w  C h r y s t u ­

s a  j e s t d a r e m  n a d p r z y r o d z o n y m , w i ę c  u r z ę d n i k  

t e n  z a w d z i ę c z a ł w i a r ę  s w ą  ł a s c e  B o g a , k t ó r y  p o ­

r u s z y ł  j e g o  d u s z ę  i  p r z e z  c u d  o t w o r z y ł m u  w s t ę p  

t e j  ł a s k i  d o  s e r c a  j e g o .

LEKCYA
z listu św. Pawła do Efezów rozdz. 5, wiersz 15-21.

B r a c i a !  p a t r z c i e  t e d y , a b y ś c i e o s t r o ż n i e  c h o ­

d z i l i : n i e  j a k o  n i e r o z u m n i , a l e  j a k o  m ą d r z y , c z a s  

o k u p u j ą c , g d y ż  d n i z ł e  s ą . A  p r z e  t o ż  n i e  b ą d ź c i e  

n i e r o z s ą d i n y m i , a l e  r o z u m i e j ą c y m i , k t ó r a  j e s t w o ­

l a  B o g a . A  n i e  u p i j a j c i e  s i ę  w i n e m , w  k t ó r e m  j e s t  

n i e c z y s t o ś ć , a l e  b ą d ź c i e  n a p e łn i e n i D u c h e m  ś w i ę ­

t y m , r o z m a w i a j ą c  s o b i e  w  p s a lm a c h  i p i e n i a c h  

i w  ś p i e w a n i a c h  d u c h o w n y c h , ś p i e w a j ą c  i i g r a j ą c  

w  s e r c a c h  w a s z y c h  P a n u , D z i ę k u j ą c z a w s z e  z a  

w s z y s t k o  w  i m i ę  P a n a  n a s z e g o , J e z u s a  C h r y s tu s a ,  

B o g u  O j c u ,  b ę d ą c  p o d d a n y m i  j e d n i  d r u g i m  w  b o j a -  

ź n i C h r y s t u s o w e j .

Jak kupujemy czas?
J e ż e l i , j a k  m ó w i ś w i ę t y  A u g u s t y n , o b r a c a m y  

g o  c a ł y ,  n a w e t  z  s t r a t ą  d ó b r  d o c z e s n y c h  n a  o s i ą g ­

n i ę c i e  d ó b r  w i e c z n y c h , w i ę c  n i e  p o m i j a m y  ż a d n e j  

s p o s o b n o ś c i ,  b y  d o b r e  c z y n ić ,  b y  z  m i ł o ś c i  k u  B o ­

g u  p r a c o w a ć  i c i e r p i e ć , ż y c i e  s w o j e  p o p r a w i a ć  i  

p r z y o z d a b i a ć  s i ę  w  c o r a z  w i ę k s z e  c n o t y .



S T R A S Z N A K A T A S T R O F A K O L E J O W A .

O to w id o k m iejsca w y k o le jen ia p o c ią g u w io zą  ceg o o d d z ia ł L eg ji C u d zo z iem sk ie j z O ra n u d o >  
M a ro k k a . 6 1 leg io n is tó w p o n io s ło śm ierć p o d szczą tk & m i w a g o n ó w a p rzesz ło 2 3 0 o d n io s ło  

ra n y .

Na obrazku widzimy miejsce katastrofy. (x)

P R Z Y S IĘ G A .

Z o k a z ji o tw a rc ia św ie tlicy w  w a rsza w sk ich w a rsz ta ta ch P a ń stw o w y ch Z a k ła d ó w In - 
ży n ier ji o d b y ło s ię za p rzy s iężen ie o d d z ia łu S trzelca , z ło żo n eg o z p ra co w n ik ó w P . Z . 

In ż . I lu stra c ja n a sza p rzed sta w ia m o m en t za p rzy s iężen ia n o w y ch s trze lcó w .

T A N I D O M  W Ł A S N Y .

N a p o la ch b ie la ń sk ich p o d W a rsza w ą o d b y ła  s ię 1 7 . 9 . in a u g u ra c ja w y sta w y T a n i D o m  W ła ­
sn y . O to w id o k  teren u  w y sta w y , g d z ie w zn ies io n o szereg p o m y sło w y ch i p ra k ty czn y ch d o m ó w  

d rew n ia n y ch .

C U K IE R N A E K S P O R T .

I lu stra c ja n a sza p rzed sta w ia p rze ła d u n ek  cu k ru  
z b a rek w iśla n y ch d o m a g a zy n u „ C u k ro p o r tu * 1 

w  G d y n i n a N a d b rzeżu P o lsk iem .

N IE M C Y  B IJ Ą  F R A N C J Ę  W  L E K K O A T L E T Y C E . ZABYTKI WILEŃSKIE.

Ilustracja nasza przedstawia jeden z najpiękniejszych zabytków barokowych 
w Polsce — kościół Św. Piotra i Pawła na Antokolu w Wilnie.

1

W n ied z ie lę o d b y ły  s ię w  D u sseld o r fie w  N a d ren ji za w o d y lek k o a tle ty czn e m ięd zy F ra n cją a  
N iem ca m i. N a o b ra zk u w id z im y n a jg ro źn ie jszy ch  k o n k u ren tó w : U  g ó ry lew o : N iem iec J o n a th , 
p o d n im  S iew er t, k tó ry  u ch o d z i za g ro źn eg o p rzec iw n ik a w  rzu c ie k u lą . U  g ó ry w  śro d k u : 
F ra n cu z N o el, m istrz w  rzu cie d y sk iem , p o d  n im  m istrz św ia to w y  d r . P e ltzer . U  g ó ry  n a  (p ra ­
w o : N iem iec M etzn er, b ieg a cz , p o d  n im  b ieg a cz fra n cu sk i S era  M a rtin . M ecz F ra n cja  —  N iem ­
cy za k o ń czy ł s ię w y n ik iem  8 6 :6 4 p k t. d la N iem iec . Ś w ia d czy to  o  w y so k iej k la s ie i d o sk o n a ­

le j fo rm ie n iem ieck ich lek k oa tle tó w .

G U B E R N A T O R A  R O O S V E L T A .N IE B A N A L N A F O T O G R A F J A



— 4 —

DZIENNIKARZE ŁOTEWSCY W STOLICY.

Bawi w Polsce wycieczka dziennikarzy łotewskich. Zatrzymała się ona kilka dni w Warsza­
wie, poczem wyruszyła na zwiedzenie ważniejszych miast i ośrodków Polski. — Na fotogra­
fii naszej widzimy gości łotewskich przy Grobie Nieznanego Żołnierza w Warszawie, gdzie 

złożyli wieniec.

WESELE W KOŁACH DYPLOMATYCZNYCH.

Ludzie są ciekawi. W tych dniach bowiem ślubowała druga córka angielskiego premjera mi­
nistrów Mac Donalda, a ciekawość ludzka szła tak dalece, że niektórzy płacili po 1UU mk, za 

miejsce podczas ślubu.


